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Zadania
W czoraj odbył się we Lwowie zjazcl 
organizacji w iejsk iej Obozu Zjednoczę 
nia Narodowego województwa lwów* 
skiego.

O godz. 9 rano odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w kościele OO Bernardy 
nów a następnie na cmentarz Obroń* 
ców Lwowa udała się d e leg a ta , która 
złożyła wieniec u pomnika Orląt.

O godz. 11 w ieika sala Teatru W ie l*

i cele rolników małopolskich.
Z£azd 0. Z. N. w e  L w o w ie .
kiego, udekorowanego festonami i zie* 
lenią, zapełniła się szczelnie delegacja* 
mi z wszystkich powiatów wojewódz* 
twa lwowskiego, jednego z najwię* 
kszych w Polsce. Na scenie ustaw iony 
był w ielk i portret M arszałka Piłsud* 
skiego, po obu jego stronach zaś por* 
trety Pana Prezydenta R. P. i Marszał* 
ka Rydza*Śmigłego.

Zjazd otworzy przewodniczący Iwo 
wskiego okręgu w iejskiej organizacji

OZN. poseł Tadeusz Szetela, k tóry po 
wołał członków prezydium. Do prezy* 
dium zjazdu weszli: po. Kolankowski, 
Kapuściński, Bundzelak, M alik , ©Dąb­
rowski, dr. Chmiel, Durkalec i dr. Za* 
k lika.

Następnie zabrał glos i wygłosił 
dłuższe przemówienie przewodniczący 
Organizacji W ie jsk ie j O. Z. N. senator 
gen. Andrzej Galica.

P rze m ó w ie n ie  gen. senatora Gaticy.
Koledzy!
W itam  W as w Imieniu Pana Puł* 

kow nika Adama Koca, nie ty lko  jako 
Szefa Obozu Zjednoczenia Narodowe* 
go, ale i jako  dobrze W am  znanego* 
z X'ami serdecznym uczuciem związa* 
nego działacza, k tó ry w czasie swej 
kilkuletn iej pracy na Ziemi Lwowskiej 
czynnie tu krzewił ideę łączenia i ze* 
spalania sił polskich w zgodnym dzia* 
łaniu d la Pa-ńaiwa.

Zjazd dzisiejszy działaczy społecz* 
nych i gospoaarc; ych Organizacji 
W ie jsk ie j Obozu z W ojewództwa 
lw ow sk iego  odbyw am y w  mieście, 
którego nazwę każdy Polak wym awiać 
musi z czcią i szacunkiem. Żadne bo* 
wiem miasto polskie nie ma tak  boha* 
terskiej przeszłości, jak  Lwów

W  historii Ziem P ołudn iow o- 
Wschodnich, których symbolem jest 
Lwów, „nieprzyjacielem" nazywano 
ty lko  tego, kto od zewnątrz nachodził 
Ziemie Rzeczypospolitej. W  ciągu wie* 
ków nie była tu znana żadna niena* 
wiść narodowościowa. W ychow ały śą 
dopiero rządy zaborcze. W yhodowała 
ją przewrotna dewiza rządów austrjac* 
kich ; „P iv id e  et ir.ipera", t. j. „poróż° 
n iaj narody i rządź'* K iedy po upadku 
A ustrii nienawiść ta targnęła się na 
pracę i k rw ią stuleci okupione orawa 
zmartwychwstałej Polski do tutejszej 
Ziemi, wówczas znowu Lwów swym 
samorzutnym, wiekopomnym pory* 
wem raz jeszcze spełnił swój tradycyj* 
n y  obowiązek, jako tw ierdza polskości 
na W schodzie. Znów nie zadarmo 
W olna Rzeczpospolita ozdobiła herb 
tego miasta orderem V irtuti M ilitari.

Po zwycięstwach, odniesionych przez 
Armię Polską w latach następnych nad 
wschodnim odwiecznym wrogiem, Zic* 
mie tutejsze znalazły się znów w ra* 
mach granic naszego Państwa.

W  pokojowej pracy, jaką tu Polskie 
Państwo podięło, nie chce ono nikogo 
wynaradaw iać. Niech się jednak nikt 
nie dziw i, że Polacy tutejsi, w pierw* 
szym rzędzie odpowiedzialni za inte* 
resy Polski, w słusznym rozumieniu, 
że Ziemie te z pod nawały wschodniej 
wyrwało zwycięstwo polskiego oręża, 
muszą tu być jako  gospodarze, mieć 
decydujący głos w sprawach publicz* 
nych i wymagać od wszystkich lojalno 
ści dla PańsTwa, bo ono tu wszystkich 
ochrania, spełniając swą w ielką poko* 
jow-ą misję na W schodzie Europy.

D U C H O W A  M O BILIZA CJA SIŁ.
Położenie geograficzne i zbrojenia 

się sąsiadów w ym agają czujności i prze 
zomości ze strony naszego Państwa. 
N ie wolno nam zdawać się na los wy* 
padków, któreby nam dopiero w ostat

niej chwili kazały podejmować przygo* 
towania. M am y dzielną armię Ale 
warunkiem powodzenia w nowocze* 
snej wojnie jest współdziałanie z Ar* 
mią całego N arodu, k tó ry zawczasu 
musi byc pod każdym  względem do 
tego współdziałania przygotowany.

Do tego właśnie w zyw a hasło obro* 
ny Polski i podciągnięcia jej w zwyż 
podniesione przez Naczelnego W odza, 
M arszałka Edwarna Śmigłego-Rydza, 
potwierdzone przez Głowę Państwa, 
Pana Prezydenta Ignacego Mościckie* 
go jako nakaz narodowy, a realizowa* 
ne przez Obóz Zjednoczenia Narodo* 
w ego.

Hasło to, będące treścią i ewangelią 
całej naszej Obozowej pracy, mieści 
w sobie wskazania dla dwóch działań, 
które przeprowadzone być muszą, jeśli 
Polska ma być istotnie gotowa na spo* 
tkanie nadchodzących wydarzeń. 

Pierwsze z mch — to 
duchowa m obilizacja sił Narodu, 
doprowadzenie umvslów polskich 
nie ty lko  do ja k  najszybszego po* 
jednania i  zgody, ale do wspólne* 
go, jednolitego ustosunkowania 
się względem spraw , tyczących by* 

tu i spokojnego losu Państwa, 
jeś li chodzi o duchową mobilizację 

całego polskiego żywiołu na tutejszej 
Ziemi, szczególnie zaś o mobilizację 
umysłów na wsi, wiem, że me będzie 
ona truuna.

Zdolność bowiem ląu e n ia  się tu 
sił narodowych wypływ a z h a r­
townej, wysoce patriotycznej tra* 
dv«Ji i z warunków, w jakich ży* 
jecie i pracujecie. Im twardsze są 
one, im więcej w ym agają odpor* 
ności. tym silniejsza staje się ko* 
nieczncsć wzajemnego podania so* 
bie iąk  przez wszystkich bez wy* 
jątku  Polaków na w iejskim  terenie 

Ziem i Lwowskiej.
Jak  na niedawnych naszych Zjazdach 

organizacyjnych w Stanisławowie i 
Tarnopolu podkreśliłem,

Obóz Zjednoczenia Narodowego 
dąży do takiego scementowania 
żywiołu polskiego na Ziemiach 
Południowo*Wschcdnich, by był 
on zdolny do stwarzania pozytyw* 
nych wartości dla siebie i Państwa, 
by mógł z siebie wydobywać eie* 
menty realne, umożliw iające nam 
ustalenie trwalej po lityk i w sto* 
sunku do zagadnienia ukraińskie* 

go.
Jestem przekonany że konieczność 

ta znajdzie u wszystkich szybkie i peł* 
ne zrozumienie.

M O BILIZACJA SIŁ GOSPODAR* 
CZYCH.

Z tym bezpośrednio wiąże się drugie

działanie konieczne do przeprowadzę* 
nia. J^st nią mobilizacja gospodarczych 
sił polskich. Nie można mówić o wy* 
trzymałości, odporności i obronności 
Państwa, gdyby w groźnej chw ili wro* 
gowi nie przeciwstawiła się z naszej 
strony również siła gospodarcza, do* 
starczająca ubronie należytych środ* 
ków materialnych. D eklaracja naszego 
Obozu mówi, że „siła obronna Pań* 
stwa wym aga dobrze zorganizowane* 
go, bijącego silnym  tętnem życia go* 
spodatczego, wymaga dobrej organiza* 
cji i intensywnej pracy wszystkich war 
sztatów polskiej produkcji**.

W  interesie więc Państwa, jego mo* 
cy i jego odporności leży, b y polski 
stan posiadania na Ziemi Lwowskiej 
dźwigał się i potężniał w każdej dzie* 
dżinie, a przede wszystkim  na wsi.

Am bicją konsolidującego się żywio* 
łu polskiego powinno być otrząśnięcie 
się z apatii i bierności gospodarczej, a 
natomiast jak  najszybsze przejście do 
postawy czynnej, do mobilizowania 
wszystkich sił gospodarczych i wszy* 
stkich dostępnych środków w zgod* 
r,ym, rozumnym i planowym działaniu, 
l ą  bowiem drogą można osiągnąć moc, 
potrzebną dla ogólnego interesu pań* 
stwowego.

Zbiorowa, jednolita wola wsi musi 
w pierwszym rzędzie dążyć do wzmóc* 
nienia wszystkich zdrowych, zdolnych 
do życia, a spraw iedliwości społ-cznej 
odpowiadających warsztatów rolniczej 
pracy, zarówno już istniejących, jak 
tych, które będą powstawać.

Jeśli gdzie, to właśnie tutaj, spra* 
wa zwiększenia stanu posiadania 
ziemi w ręku włościańskim posia* 
da swoje niezwykle doniosłe zna* 

czenie.
Motorem jednak pracy na wsi musi 

być przede wszystkim  w iara we własne

siły, w iara w potęgę zbiorowego w ysil 
■ ku, który niewątpliw ie przewyciężać 

potrafi nawet najw iększe trudności, 
skądkolw iek wychodzące, a krok za 
krokiem  budować pozytyw ne warto* 
ści. Bez Wiary, bez nabrania pewności 
siebie i bez w ykrzesania w samym so* 
bie woli do czynu, praca nie dokona 
się sama. Muszą jej dokonać mózgi i rę 
ce ludzkie, poza normalnymi, codzien* 
nym i możliwościami materialnego dźwi 
gan ia się.

Są tu zamierzone planem państwo* 
wym prace nad stworzeniem w ielkiego 
centralnego okręgu przemysłowego, o* 
bejmującego duzą część Lwowskiego 
W ojewództwa, — jak  również w przy* 
szłości, połączenie drogą wodną W isły 
z Dniestrem. Stanowić one będą trwa* 
łą możliwość rozładowywania przelud 
nienia wsi i zatrudnienia nadm iaru bez 
robotnych rąk w iejskich w nowych 
dziedzinach gospdaiczych.

N iezależnie od tego już teraz istnieje 
jeszcze jedna w ielka możliwość dopo* 
możenia wsi, na którą szczególny na* 
cisk kładzie Obóz Zjednoczenia Na* 
rodowego, a mianowicie intensywne 
rozwijanie rzemiosła, domowego prze* 
mysłu i zwłaszcza handlu w iejskiego, 
zazęb iain t wzajemne pom iędzy w sią i 
miastem ich potrzeb wym iennych w o* 
parciu o rodzime siły, z wykluczeniem  
zbędnego i szkodliwego pośrednictwa.

W e wnoszeniu na w ieś zgodnej, 
zdrowej i twórczej in ic jatyw y gospo* 
darczej musicie przodować W y , Ko!®* 
dzy, jako  zorganizowani już od tej 
chwili działacze Obozu Zjednoczenia 
Narodowego**.

Ziemia ta, której żywym  symbolem 
jest i na zawsze zostanie bohaterski 
Lwów, Ziemia, która się ty lekroś za 
Polskę krw awiła, musi w twardych wa 
runkach tutejszego życia w ykazać je* 
szcze jeden hart: — bohaterstwo pracy.

W  roku 1918*ym śm iały przykład 
zdecydowanych i gotowych na wszy* 
stko jednostek porwał tu za sobą wszy 
stkie narodowe siły do niespotykanego 
w dziejach, wytężonego i skutecznego 
czynu obronnego.

Fntuzjazm, w iara we własną moc, 
zdecydowana wola działania bez oglą* 
dania się na uboczne pomoce, powm ny 
i z W aszej strony, w  W aszej dzisiej* 
szej pracy stać się przykładem, który 
za sobą porwie polski żywioł na wsi 
do pozytywnych, obronie Polski służą 
cych czynów gospodarczych.

Równoległe wysiłki w kilku kierunkach.
Z kolei zabrał głos poseł Szetela, 

kreśląc wytyczne działalności gospudar 
czej na terenie wsi Iwowskiei i wscho* 
dnio*małopolskiej. Mówca położył 
szczególny nacisk na w ielkie znaczenie 
organizacji i rozbudowy centralnego 
okręgu przemysłowego, który obejmu* 
je też zachodnie pow iaty wojewódz* 
twa lwowskiego, przez co znajdą w 
Przemyśle jego zatrudnienie bezrobot* 
ni w iejscy tych powiatów. Dalej mów* 
ca stwierdził, że problem parcelacji mu 
si być rozw iązany, gdyż wym aga tego 
z jednej strony sytuacja wsi, która 
zwłaszcza w zachodniej części woje* 
wództwa w ygląda w ten sposób, że na 
głowę ludności przypada mniej niż pół 
hektara ziemi — jak  i konieczność o*

statecznego uporządkowania tego pro* 
blemu poprostu dlatego, b y  przestać 
już o nim mówić. Cała wieś zdaje so* 
bie z tego doskonale sprawę, że nawet 
rozparcelowanie całego zapasu ziemi 
jest dziś rzeczą nie wystarczającą i 
muszą kroczyć równolegle parcelacja, 
uprzemysłowienie i organizacja prze* 
mysłu domowego. Tej ostatniej spra* 
wie poświęcił mówca obszerny ustęp, 
wysuw ając m. in. konieczność zorgani* 
zowania przy pomocy finansowej rzą* 
du odpowiedniego zbytu dia wytwo* 
rów domowego przemysłu wsi poi* 
skiej.

Organizacja O. Z N . — wywodził 
dalej pos. Szetela, która nie jest partią 

(D ilszy ciąg na stronie 2*gieJ)
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Zadania i cele rolników  małopolskich.

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 20 „Woźny i mini. 

ster".
Wtorek godz. 20 „Ludzie na krze .
Środa godz. 20 „Ludzie na krze*.

laNO TEATRY s
APOLLO: „Łódź śmierci".
CASINO: W allace Beery jako „Darmo*

zjad . i i .
CHIMERA: „Dwa dni m iłośri1. 
EUROPA: „Romans w Budapeszcie". 
KOPERNIK: „R. 107 wzywa pomocy"

ctaz „Król Broadwayu1'.
MARYSIEŃKA: „Skamieniały las‘‘ oraz 

„Małżeństwo z pozoru .
M UZA: „Kusicielka".
PAŁACE: „Mały czarodziej" i mecz

Louis Braddock.
PAN nieczynny.
RAT: „Hotel Savoy 217".
ST PŁOWY: „Sprzedawca traktorów1' o* 

raz rewia.
SW IT : „Bengalski ygrys".
TON: „Śmierć czyha w dżungli". 
LTCIECHA: „Pat i P a t a e W '.

FOl OPLASTKON.
„Bułgaria".

KOMUNIKATY.
— „Cagliostro**. Awanturnik w wici* 

kim stylu Józef Balsamo, znany pód na* 
zwiskiem A leksan d r hr. Cagliostro, sku* 
piał na sobie przez długi czas uwagę cale* 
go społeczeństwa wieku XVIII. O ianta. 
stycznych wnrost kolejach życia tego pseu 
do*irarkiza „Maga", o którymi z podziwem 
mówiła cała ówczesna Europa, opowie ra* 
diosłuchaczom Zdzisław Żygulski dnia 19 
lipca o godz. 16.45.

— Wykaz przedmiotów znalezionych 
w wozach M. K. E„ które odebrać można 
po należytym wylegiTymowaniu się w 
biurze Oddziału ruchu M. K. E. — Lwów, 
ulica Wólecka 1. 2, — parrsr przez po* 
dwórze na lewo, w godzinach urzędowych 
z wyjątkiem niedziel i świąt: broszurki, 
sweter, rękawiczki, tękawiczkd męskie, port 
monetka, sandałki dziecinne, portmonetka, 
czapka popielata, spódnica, rękawiczki po* 
pielate, 3 kluczyki, b ro sz u r  nklamowe, 
spodnie, przyrządy murarskie, rękawiczka 
czarna, rękawiczki skórkowe, pierścień za* 
kenny, sukno ciemne, portmonetka, kapę* 
lusz cizmno*popielaty, ołówek czerwono* 
niebieski, parasolka damska, wieczne pió* 
ro, reszta dla pasażera, beret granatowy, 
laska, kapelusz męski, parasol męski, reszta 
dla pasażera, torebka damska, pasek od 
płaszcza, para rękawiczek męskich skórko* 
wych, jeden kulczyk zloty torebka płócien 
na, rękawiczki skórkowe, garnuszek, spin* 
ka metalowa, flaszka połowa, wata, ręka* 
wiczki, parasol damski grana+owy, parasol 
damski granatowy, parasol damski bĄzo* 
wy, 1 rękawiczka irchowa, parasolka dam* 
ska czarna, rękawiczki skórkowe, 4 egzem* 
plarze aktów i łańcuszek złoty.

k r o n ik a  m ie js k a .
— Katastrofa szybowca. Instruktor Aero* 

klubu lwowskiego Stanisławski otrzymał 
wczoraj polecenie holowania szybowca 
Aeroklubu lwowskiego ze Sknilowa do 
Bezmiechowej a stamiąd do Usiianowej na 
odbywające się tam kursa szybowcowe. I* 
stotnie rano Stanisławski wysranowat z 
lotniska w Skniłowię samolotem, holując 
za sobą szybowiec. Po lądowaniu w Bez* 
micchowej Stanisławski postanowił holo* 
wać inn>J znajdujący się tam szybowiec 
lwowski do Ustianowej. Przymocował szy* 
bowiec, na którym znajdował się instruk* 
tor, akademik lwowski Kołodyński, linką 
do swego samolotu i wystartował do lotu. 
W  pewnej chwili samolot i szybowiec do* 
stawszy się w wir wiatrów panujących ude*. 
rzyt o drzewo. Nastąpił wybuch zbiorni* 
ków i motoru na samolocie. Szybowiec i 
samolol runęły na ziemię, a obaj instruk* 
torzy*piloci Stanisławski i Kołodyński zo* 
stali ciężko ranni. Obu rannych odwiezio* 
no do szpitala. Stanisławski zanim zdołano 
mu udzielić pomocy, zma-ł, nie odzyskaw* 
szy przytomności. Stan Kołodyńskiego jest 
bardzo ciężki. ,

POŚWIĘCENIE LOKALU „OGNISKA 
DROHOWYkAKOW".

Dziś we I wowie w gmachu Skarbka od* 
było się uroczyste poświęcenie lokalu „O* 
gniska Drohowyżaków", niedawno założo* 
nego zrzeszenia byłych w\ chowanków i 
wychowanek Zakładu sierót fundacji Stan. 
hr. Skarbka w Drohowyżu. Aktu noświę* 
cenią lokalu dokonał ks. prof. dr. Wy* 
szyński, po czym kurator fundacji Stan'* 
sław hr. Skarbek oddał lokal Ognisku bez* 
płatnie do użytku w dowód zaufania i ści* 
siej współpracy między fundacją a byłymi 
drohowyżakami. Zaznaczyć należy, że obok 
Ogniska, istnieje jeszcze przed kilkunastu 
laty  założony Związek b. wychowanków 
Zakładu, który przy małei garstce człon* 
ków pragnie zrealizować swe cele bez łą* 
czności z zarządem Fundacji, a więc od* 
micnnic od Ogniska, skupiającego więk* 
szość drohowyżaków.

(D alszy c iąg
lecz ruchem, nie może do zagadnień go 
spodarczych podchodzić z punktu wi* 
dzenia czysto gospodarczego, lecz musi 
traktować je także z punktu w idzenia 
politycznego. Doniosłym zagadnieniem 
wsi jest też podnoszenie jej na coraz 
to w yższy poziom ku ltura lny. Organi* 
zacja w iejska O. Z. N. współpracować 
będzie w terenie z wszystkim i organi* 
zacjami, które służą zarówno celom go 
spodarczym wsi, jak  i kulturalnym .

Przemówienie swe zakończył pos. 
Szetela apelem do członków obozu, b y 
stali się najgorętszym i przodownikam i 
i orędownikam i w ielk iej idei zjednoczę 
r.ia i zrozumieli, że dla obrony państwa 
potrzebny jest n iety lko  miecz, ale i

ze strony T ej)
plug. W iele  w idzieliśm y prób organi* 
zowania społeczeństwa, zawiodły one 
jednak, gdyż nie przyświecała im wiel* 
ka idea. Idea zjednoczenia narodowego 
d la podciągnięcia Polski wzwyż jest 
ideą, dla której warto nawet i życie po* 
święcić.

Po pośle Szeteli przem awiali delegaci 
z poszczególnych powiatów, a miano* 
w icie: pp. Kapuściński, Bundzelak,
Oparowski, W ołosz, Jaremko, Szmi* 
giel i M alik 

W szystk ie  przemćwiena przyjmowa* 
ne były żyw ioły,n i oklaskam i zebra* 
nych Zjazd odbył się w nastroju pod* 
niosłym i pozostawił na wszystkich o* 
becnych niezatarte wrażenia.

„M łoda P o ls k a ".
W arszaw a. 19. 7. (PAT.) Dnia 26 b. 

m. ukaże się p ierwszy numer miesięcz* 
n ika ideowo*politycznego Związku 
Młodej Polski — „Młoda Polska" pod 
redakcją p. Jerzego Rutkowskiego.

W arszaw a. 19. 7. (PA T .) M iędzy 19

b. m. a 25 b. m. odbędzie się na pro* 
w incji p ierwszy kurs*obóz dla kierów* 
ników Związku Młodej Polski. Na 
pierwszym 6*cio dniowym kursie*obo* 
zie obecnych będzie 50*ciu kandyda* 
tów na kierow ników  Z. M. P.

Piąkna uroczystość m ieszczaństwa
polskiego.

W arszaw a. 19. 7 (PA T .) W czoraj 
odbyła się w W arszaw ie uroczystość 
poświęcenia sztandaru ufundowanego 
przez Związek Stowarzyszeń rzemie* 
ślników chrześcijan Rzeczypospolitej 
Polskiej d la Zw iązku kupców i rze* 
m ieślników polskich we Francji (w  
Lens).

Po nabożeństwie i poświęceniu sztan 
daru w kościele św. Krzyża odbyła się 
w sali R ady m iejskiej uroczysta Aka* 
demia na którą p rzybyli podsekretarz 
stanu w M inisterstw ie przemysłu i han 
dlu p. Sokołowski w  imieniu pana Pre 
miera, dyr. dep. w  M. S. Z. W ik to r 
Tomir D rvtnm ;r, przedstawiciele 
W ładz państwowych, samorządowych, 
organizacji rzemieślniczych, gospodar* 
czych, społecznych itp.

W zdłuż w ielk iej sali po obu stro* 
nach ustaw iły się liczne poczty sztanda 
rowe organizacji rzemieślniczych, ce* 
chów i m. Akadem ię zagaił prezes 
Związku rzem ieślników chrześcijan po 
seł Antoni Snopczyński, po czym dłuż 
sze przemówienie wygłosił Józef Gla* 
piński, dyrektor Zw. Stowarzyszeń 
rzem. chrześc., który po powitaniu o* 
becnych m. in. powiedział:

Dzisiejsza uroczystość — to nowe 
świadectwo, jak ie  w ydaje o sobie rze* 
miosło polskie w budowie mocarstwo* 
wej Polski. Poza ogromem własnych

zadań i bolączek, rzemiosło bierze 
czynny udział w pracy ogólnej, poma* 
gając rządowi z Panem Prezydentem 
Rzeczypospolitej i W odzem Naczel* 
nym naszej ukochanej arm ii na czele w 
dźw iganiu polskiej rzeczywistości w co 
raz lepszą przyszłość. Świadomi odpo* 
wiedzialności przed historią, wypełnia* 
my zarazem nakaz konstytucji, dokla* 
dam y wysiłku, by wzmóc siłę i powa* 
gę państwa. Czerpiąc moc ducha z głę* 
bi minionych dziejów, tw ardym  wysil* 
kiem woli dążym y do odrodzenia mo* 
cy własnej, ku  wyzwoleniu życia go* 
spodarczego od obcych wpływów, by  
na tym  oprzeć przyszłe losy Polski.

Z kolei przemawiali składając życzę* 
nia, wiceminister Sokołowski, dvr. W . 
Drymmer — w  im ieniu rodziców chrze 
stnych sztandaru mm. J. Becka i jego 
małżonki, W . Pankiewicz w imieniu 
światowego Związku Polaków z zagra 
nicy i lńń.

W icem inister Sokołowski przekazał 
sztandar prezesowi Zw iązku rzemieśl* 
ników  chrześc. posłowi A . Snonczyń* 
skiemu, k tó ry  wręczył go delegacji u* 
dającej się do Paryża, by zawieść 
dar rzemieślnikom polskim  we prancji.

Uroczystość, zakończyła się wbija* 
niem gwoździ w  drzewce sztandaru i 
podpisaniem aktu erekcyjnego sztan* 
daru.

Święto huculskiego pułku legionów.
p- Grabowskiej, oficerom i podoficerom 
pułku oraz zasłużonym dla pułku osobom 
cywilnym. Po wręczeniu nagród zwycięz* 
com w zawodach sportowych, odbyła się 
defilada pułku, w czasie której dziarskich 
żołnierzy publiczność witała okrzykami na 
cześć armii i gromkimi oklaskami.

Po wspólnym obiedzie żołnierskim, w 
czasie którego wygłosili przemówienia woj. 
Pasławski, gen. Łuikoski, płk. Grabowski i 
przedstawiciele społeczeństwu, odbył się w 
sali km? Mars sejmik, który jednogłośnie 
uchwalił następującą rezolucję:

M y, przedstawiciele szlachty zagrodowej 
Ziemi pokuckiej i ludu huculskiego, zebra* 
ni na sejmiku w dniu święta pułkowego 
ślubujemy uroczyście stalą przyjaźń i ser* 
deczne braterstwo z pułkiem huculskim 
Legionów polskich. Postanawiamy, że pułk 
ten i wszyscy obywatele Pokucia od Czar* 
r.chory aż po brzegi Dniestru, mają odtąd 
sranowić jedną zwartą całość zespoloną 
mocnymi węzłami rodzinnymi i pracującą 
zgodnie ku chwale, i potędze Rzplitej.

Na zakończenie dwudniowych uroczysto* 
ści święta pułkowego odbyła się zabawa 
ludowa w parku miejskim, urządzona przez 
Polski Biały Krzyż i wyświetlono film 
„Płomienne serca".

czony stale z warszaw ską centralą 
PAT*a telefonicznym przewodem mię* 
dzym iastowym , dalekopis posiada 
pięć drobnych ułożonych n a  poziomej 
płaszczyźnie dźwigni, które przy każ­
dym  uderzeniu lite ry  rozsuw ają się w  
różnych kombinacjach, oddziałując 
na elektromagnes, który przenosi te 
im pulsy z W arszaw y do Lwowa 
(wzgl. ze Lwowa do W arszaw y), roz­
suwając tam w  analogicznej kombina* 
cji dźwignie, a te poruszają właściwą 
literę. N adawanie wiadomości praso* 
wych z całego kra ju  i św iata, dla któ­
rych w arszaw ska centrala PAT-a jest 
zbiornicą i stacją rozdzielczą, odbywa 
się równocześnie do wszystkich miast, 
które posiadają prasę codzienną, a 
więc i oddział PAT*a.

Dzięki tym nowoczesnym urządzę* 
niom wiadomość np. z Tokio, odebra­
na drogą radiową na falach krótkich 
z japońskiej urzędowej agencji telegra­
ficznej, już w raz z przetłumaczeniem 
jej w  centrali PAT*a dociera do rąk ze* 
cera w drukarn i gazetowej w  ciągu 
ok. 20 nnnut.

A b y usprawnić jeszcze i to tempo 
transmisji prasowej, lw ow ski Oddział 
PAT-a otrzymał właśnie w dniu dzi­
siejszym drugi aparat, już nie na*
dawczo*odbiorczy, lecz wyłącznie od­
biorczy, k tóry umożliw i zwiększenie 
tempa pracy odbiorczej i odciąży dru­
gą m aszynę w  jej całodziennym nie* 
mai funkcjonowaniu. ,

Kołomyja. (PAT). W  dniach 17 i 18 bm. 
huculski pułk piechoty Legionów polskich 
w Kołomyi obchodził uroczyście swe świę* 
to pułkowe. Po nabożeństwie w kościele
OO. Jezuitów za poległych oficerów i żol* 
nierzy pułku, odbyły się zawody sportowe 
na stadionie a wieczorem uroczysty apel 
pułkowy i wieczornica. Dziś rano po mszy 
Sw. z udziałem przedstawicieli władz i ka* 
zaniem ks. kanonika Chłopeckiego odbyła 
się w oDecności przybyłego do Kołomyi 
wojewody stanisławowskiego gen. Stefana 
Pasławskiego uroczystość wręczenia pro* 
porczyka huculskiego pierwszemu batalio* ' 
nowi. Proporczyk wręczył d*cy baonu bur* 
mistrz miasta Kosowa ppłk. w st. sp. Lewi* 
chi, wygłaszając przy tym piękne, żołnier­
skie przemówienit. Następnie płk. Grabów* 
śki wręczył oddziałowi Związku Legioni* 
stów w Zabiem piękny sztandar wykonany 
według wzorów ludowej sztuki huculskiej 
z artystycznym drzewcem, wykonanym w 
spółdzielni huculskiei p o i xierunkiem mi* 
strza Dmytra De.wdiuka. Po wbiciu gwoź* 
dzi pamiątkowych w drzewce sztandaru do* 
wód ca pułku huculskiego wręczył odznakę 
pułkową wojewodzie Pasławskiemu, staro* 
Storn kosowskiemu Fiałi, kołomyjsTemu 
Wimmcrowi i nadwórniańskiemu Wolskie* 
mu, przewodniczącej Rodziny Wojskowej

Ku usprawnieniu informacyi prasowych.
- Z dniem dzisiejszym został zainsta- 
* low any w  lwowskiej Redakcji Pol* 

skiej Agencji Telegraficznej PAT. 
drugi aparat dalekopisow y. Jak  wia* 
domo, urzędow a polska agencja pra* 
sowa posługuie się w  kom unikacji 
swej centrali z oddziałami prowincjo­

nalnym i i naodwrót nie telefonem, 
lecz specjalnym nowoczesnym urzą­
dzeniem telekom unikacyjnym , daleko* 
pisem czyli teleskryptorem . A parat ten, 
nie w iele w iększy od m aszyny do pi* 
sania, jest właściw ie elektryczną ma­
szyną do p isan ia na odległość. Połą­

ZEbRANlE OBYWATELSKIE 
SPÓŁDZIELCZE.

B rody (PA T .) W  sali W ydziału  po* 
wiatowego w  Brodach, staraniem Okr. 
Tow. Rolniczego odbyło się zebranie 
obyy atelskie, na którym  p. Jan  Eisler 
wygłosił referat p. r. Polska gospodar* 
cza w  r  1937 i zamierzenia gospodarcze 
OTR. w  Brodach na rok bieżący. Po 
referacie i  ożyw ionej dyskusji, zebra* 
ni na apel prelegenta w p isali się w po* 
czet członków udziałowców istniejącej 
juz spółdzielni spożywczej i  zgłosili 
akces na członków m ającej powstać 
Obwodowej Spółdzielni M leczarskiej.

„TYJ >ZIEŃ GOR“ — N AJW IĘKSZĄ  
IMPREZA TURYSTYCZNĄ SEZO* 

NU.
Uczestnicy „Święta Gór" w  r 1935, 

które skupiło w  Zakopanem około 
40.000 widzów, żywo m ają w  pamięci 
n iezw ykle .nteresujące pokazy naszej 
góralszczyzny, które swym  bogactwem 
i rozmaitością były prawdziwą rewela* 
cją.

W  roku bieżącym już nie „Święto 
Gór“ ale cały „Tydzień" poświęcony 
jest tej imprezie, która odbędzie się w 
W iśle , na Ś ląsku C ieszyńskim  w  czasie 
od dnia 15 do dnia 22 sierpnia.

W isła, jedno z najlepiej urządzonvch 
i najpiękniejszych uzdrowisk polskich, 
czyni wytężone przygotowania, b y  jak  
najlep iej przyjąć gości z całej Polski, 
k tórzy korzystając z 66 proc. zniżek ko 
lejow ych udzielanych na karty  uczest* 
nictwa L igi Popierania T urystyk i, zja* 
dą się tu nie mniej licznie, ja k  przed 
dwoma la ty  do Zakopanego.

Program jest n iezw ykle obfity. Ze 
skarbnicy fo lkloru góralskiego wydo* 
byto dawno zapomniane obrzędy i 
zwyczaje, które w  całej swej prostocie 
i oryginalności przewiną się przed o* 
czyma widzów.

N O W A LINIA A UTOBUSOWA.
Buczacz. (PA T .) Od k ilku  dn i zosta* 

ła uruchomiona na trasie Czortków 
Buczacz—Stanisławów ważna lin ia  au* 
tobusowa, którą obsługują piękne i w y  
godne wozy. N owa lin ia , mająca dogo 
dne połączenie z pociągami pośpie* 
sznymi w  Stanisławowie, stanowi dla 
południowego Podola w ielk ie udogod*
nienie kom unikacyjne.

ZBRODNICZE PODPALENIE 
W  SYN O,WÓDZKU.

Stanisławów. (PAT.) W  Synowódz* 
ku W yżnym  pow. Stryj, o północy 
n ieznany sprawca oblał naftą i podpa* 
lił dach szopy na drzewo, przylegają* 
cej do domu W asy la  Stogryńca. W  do 
mu tym znajduje się sklep. Ogień sa* 
siedzi zaraz dostrzegli i ugasili. Przy* 
czyna podpalenia nie ustalona.



„GAZETA LW OW SKA*1 N r 160 z dnia 20 lipca 1937 r. S

Nieudały zamach bombowy na pułk. Koca.
.W arszawa. 19. 7. (P A 1 .) W czoraj 

wieczorem o godz. 22.15 w  S id iach  M a 
łych dokonano zamachu bombowego 
na przebywającego w  tym  .czasie w  swo 
jej w illi płk. Adam a Koca, szefa Obo: 
zu Zjednoczenia Narodowego. W  rę: 
kach sprawcy zamachu eksplodowała 
bomba o w ielk iej sile wybuchowej. 
Sprawca zamachu zginął na miejscu od 
przedwcześnie wybuchłej bomby w  
bramie w illi płk. Koca. Z ab ity spraw : 
ca zamachu został odrzucony siłą w y : 
buchu o k ilk a  metrów, zm asakrowany 
wybuchem. N a miejsce wyjechały w la: 
dze policyjne i sądowosśledcze. Docho 
dzenia w toku. Na miejsce w ypadku 
p rzyb y p. w iceminister spraw  wewn. 
Je rzy  Paciorkowski.

SZCZEGÓŁY Z A M A C H U .
W arszaw a. 19. 7. (Tel. wł.) „Kurier 

C z e rw o n y"  podaje następujące szcze* 
góły zamachu na płk. Adam a Koca:

Posesja, na której wznosi się skrom : 
na wiila pik. Koca znajduje się nieopo 
dal szosy, wiodącej do Świdra i Otwo; 
cka w < dległości niespełna 20 kim. od 
W arszaw y. Płk. Koc w  swoim czasie 
nabył tę nieruchomość od p. Stanisław 
wa Dziaaulew icza, którego w illa  od: 
dzieła posiadłość płk Koca od szosy. 
W  odległości około 150 metr. od szosy 
znajduje się drewniana brama, w iodą: 
•ca na teren posiadłości płk. Koca. — 
Obok posesji graniczy z wydm am i pia= 
szczystym: zrzadka porosłymi traw ą i 
drzewami. Domek płk Koca oddalony 
jest od tych nieużytków nie więcej niż
0 k ilk a  metrów. Okolice przez które 
przebiega szosa do Otwocka, są na: 
•ogół gęsto zamieszkałe. Znajduje się tu 
■szereg osiedli letniskowych. Posiadłość 
natom iast płk. Koca położona jest nie: 
•co na uboczu. N ajbliższym i sąsiadam i 
są p. Dziadulewicz i ro ln ik Daniel, któ 
rego zagroda leży w odległości k ilku : 
set metrów. W  posiadłości płk. Koca 
m ieszka stale ogrodnik i dwie starsze 
służące.

W ybuch bomby miał miejsce w bra: 
mie wiodącej z drogi polnej do posia: 
dłości płk. Koca. Siła wybuchu strza: 
skała drewniane sztachety bram y. W  
ziemi widoczna jest głęboka -wyrwa. 
Zamachowiec zginął na miejscu, zmasa: 
krow any doszczętnie przez eksplozję. 
Strzępki ubrania zaw isły na sztache: 
-tach, bądź też rozrzucone zostały w  
promieniu k ilkunastu metrów na drogę
1 zorane pole. W krótce po zamachu po 
oględzinach zabezpieczono w pobli: 
sk iej szopie. W okół terenu zamachu 
czuwają liczne posterunki policji. Dziś 
z rana na miejsce wybuchu przybyli 
przedstawiciele władz prokuratorskich 
i bezpieczeństwa celem dokonania po: 
nownej w izji lokalnej i przeprowadzę: 
n ia dochodzenia. Jak  dow iadujem y się 
w  ostatniej chwili — pisze „Kurier 
Czerw ony" — wvbuch bomby spowo: 
dow any został przez zamachowca naj: 
prawdopodobniej podczas przestaw ia: 
n ia zegar,a regulującego moment eks: 
plozji. W ówczas to zapewne nastąpiło 
k ró tk ie  spięcie i w  ślad za tym  przed: 
wczesny wybuch bom by w bramie, 
w iodącej do domu płk Koca. Dokład: 
ne ustalenie zła i w ykryc ie  w innych za 
machu jest obecnie przedmiotem ener: 
gicznego ledztwa, które posunęło się 
już daleko naprzód, dając doniosłe re: 
zułtaty.

PREMIER SKŁADKOWSKI 
U PI K. KOCA

W arszawa, 19. 7. (P A T ). Dnia 19 
lipca br. vv godzinach przedpołudnio:

Program  radiowy.
Wtorek, 20 lipca.

Lwów. Godz. 6.15 Audycja poranna.
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Dziennik połud­
niowy. 12.13 Płyty. 12.25 Orkiestra wojsk. 
13.55 Płyry. 14.55 Giełda. 15-.15 Konce.t. 
15.40 Wiadomości bieżące. 15.45 Wiadomo* 
ści gospod. 16.00 Rzeczy ciekawe, lb.20 
1'twory fortep. 16.45 „Wycieczka do Alek* 
sandrowa". 17.00 W ielcy kompozytorzy. 
ł ”.5U Pogadanka turystyczna. 18.00 Prze.- 
gląd tin.:gospod. 18.10 Płyty. 18.25 Szkic 
literatki. 18.40 Program na jutro. 18.45 
Wiadomości sport. 18.50 Pogadanka. 19.00 
„Pyć minut w niebie". 19.15 Recital skrz. 
19.50 Wiadomości sport. 20.00 Koncert. 
71.45 Recytacja. 22.00 Koncert. 22.50 W i3: 
dnmości dziennika wiecz. 23.00 Koncert żyj 
czeń. 24.00 Koncert.

wych pan Prezes Rady M inistrów i m i­
nister spraw wewnętrznych generał Sła: 
woj Składkowski odwiedził płk. A da: 
ma Koca, szefa Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. Pan premier wyraził wo: 
bec płk. Koca. radość z powodu szczę: 
śliwego uniknięcia grożącego mu nie: 
bezpieczeństwa w dniu ,18 lipca br. pod: 
czas pobytu w Świdrach Małych.

TELEGRAM O. Z. N. Z ŁODZI.
Łódź, 19. 7. (P A T ). Prezydium O: 

kręgu łódzkiego Obozu Zjednoczenia

Narodowego przesłało do P1. pułk. A - 
dama Koca nast. depeszę:

„Oburzeni do głębi niecnym zama: 
chem na pana Pułkownika, potępiamy 
wprowadzenie w życie Polski niezna: 
nych nam dotąd ohydnych sposobów 
w alk i politycznej.

Ciesząc się, że pan Pułkownik szczę: 
śliw ie uniknął, skutków  groźnego za: 
machu, ślubujem y, że bez względu na 
metody przeciwników, nie ustaniem y 
w pracy w k ierunku konsolidacji społe 
czeństwa i dźwignięcia Polski wzwyż. 
Prezydium okręgu łódzkiego OZN.“

Nastroje wojenne w  Japonii.
Tokio. 19. 7. (PAT.) Federacja stówa 

rzyszeń młodzieżowych obejmująca 3 
m iliony członków, czyni przygotowa: 
nia na w ypadek wybuchu wojny, zaś 
zw iązek rezerwistów, k tóry również li: 
czy 3 m iliony członków, uchwalił rezo 
lucję udzielenia rządowi całkowitego 
poparcia w razie potrzeby wojennej.

Zbiórka na cele, związane z potrze: 
bami wojsk japońskich w Chinach pół 
nocnych ogarnęła wszystkie sfery spo: 
łeczeństwa japońskiego i przyniosła 
dotychczas 150 tys. jen.

O bywatele koreańscy, zamieszkali 
na terenie M andżukuo, zwrócili się do

rządu japońskiego z prośbą o pozwolę: 
nie młodzieży koreańskiej na zaciąg 
ochotniczy do w ojsk japońskich.

U C H W A Ł Y  K U O M IN 1 A N G U .
Tokio. 19. 7. (PA T.) Agencja Domei 

donosi z Kantonu, że na tamtejszym ze 
braniu „Kuomintangu" zapadły uchwa 
ły domagające się: 1) wyparcia Japoń: 
czyków z Chin, 2) „wzmocnienia fron: 
tu narudowo:rewolucyjnego“, 3) w oj: 
ny z Japonią, 4) obalenia imperializmu 
japońskiego, 5) ocalenia suwerenności 
Chin.

Ultim atum  Japonii dla Chin.
Tokio. 19. 7. (PA T .) Dziennik 

„N icz i:N icz i“ donosi, że po obra: 
dach 5 :ciu  m in istrów , dow ódca sił 
zb ro jnych  japońsk ich  w  Chinach 
północnych gen. K atsuk i otrzym ał 
in strukcje , ab y  dom agać sie od prze 
w odniczącego rad y  po litycznej pro : 
w incy j H opei i C zahar, w yko n an ia  
w arunków , które faponia uw aża za 
n iezbędne, celem poko jow ego  uregu 
low an ia  kon flik tu . Ż ądan ia te są ró : 
wnoznaczne z u ltim atum , k tó rego  ter 
n.in up ływ a w  ciągu  48 godzin i są 
następu jące : 1) w ycofan ie 37:ej d y : 
w iz ji pod dow ództw em  gen. Feng:

C zu :H ana, 2 ) ukaran ie w innych  a 
zwłaszcza dow ódcy l l t k e j  b ryg ad y  
gen. H o :C z i:F en ga , k tó rego  w o jsk a  
w  momencie w ybuchu  kon flik tu  ob 
sadz iły  most M arco  Polo  oraz miej* 
scow ość W an g :P in g , 3) gen. Feng: 
C zu :H an  ma złożyć osobiste prze: 
proszenia na ręce japońsk iego  d o : 
w ództw a, ł )  odszkodow an ie d la  o : 
b yw ate li japońsk ich , 5) w yd an ie  za 
rządzeń celem udarem nien ia propa» 
g an d y  an ty japońsk ie j i ko m un isty : 
cznej, 6 ) udzielen ie gw arancji, że te : 
gc rodza ju  incyden ty  nie pow tórzą 
się w  przyszłości.

K rytyczn a sytuacja na Minorce.
Paryż. 19. 7. (PA T .) „Le M atin" do: 

nosi z W alencji, że położenie na w y : 
spie Minorce, znajdującej się w rękach 
w ojsk rządowych, staje się po ostat: 
niej demonstracji morskiej flo ty gen. 
Franco przed fortem M achon, coraz 
bardziej krytyczne. Samoloty powstań 
cze dokonały na M inorkę k ilk a  ata: 
ków. Rząd w W alencji miał wysłać na

M inorkę większe zapasy materiału wo: 
jennego i żywności, aby nie dopuścić 
do zajęcia jedynej w ysp y z archipelagu 
balearskiego, która pozostała mu w ier: 
ną. W  W alencji obaw iają się, aby upa: 
dek M inorki nie doprowadził do zupeł 
nego odcięcia swobodnej kom unikacji 
morskiej flo ty rządowej u w ybrzeży 
katalońskich.

„ Z  każd ym  dniem potęga nasza
rośnie • i

Londyn. ,19. 7. (PA T .) W czoraj po 
południu odbyło się w O rm sbyhall 
koło M iddlerburough zebranie, na któ 
rym dłuższe przemówienie wygłosił 
Neville Cham berlain, przedstawiając 
ostatnie wydarzenia na forum między: 
narodowym i określając stanowisko 
rządu.

N aw iązując do kwestii zbrojeń, pre: 
mier b ryty jsk i oświadczył, że należy 
najpierw  rozprószyć wzajemne obawy, 
a wówczas zbrojenia znikną same. Na 
razie nie możemy — mówił dalej pre:

mier — pozostawać nieuzbrojeni w 
świecie, uzbrojonym od stóp do głów. 
Jesteśmy dziś potężniejsi niż przed ro: 
kiem i z każdym  dniem potęga nasza 
rośnie. C zynim y wszystko, b y  móc 
oprzeć się wszelkiej napaści. Nasze lot: 
nictwo silniejsze jest od innych. Nasze 
zbrojenia są gwarancją przeciw w oj: 
nie. K tokolwiek zechciałby się dopu: 
ścić agresji, będzie się musiał poważnie 
zawahać, licząc się z potęgą i możliwo: 
ściaini W . Brytan ii w pełni uzbrojonej.

Rocznica wybuchu powstania.
Burgos. 19. 7. (PA T .) Rocznica w y: 

buchu powstania b y l i  uroczyście ob: 
chodzona w całej H iszpanii, znajdują: 
cej się pod władzą gen. Franco. W  Bur 
gos, V itoria, San Sebastian i Pampę: 
lunie odbyły się nabożeństwa i defila :

dy  w obecności władz wojskowych i 
cyw ilnych. W szystk ie  miasta są wspa: 
nialc udekorowane flagam i narodo: 
wymi. Po ulicach krążą entuzjastycznie 
usposobione tłumy.

Polacy na międzynarodowym kongresie 
krótkofalarstwa w Wiedniu.

W iedeń, 19. 7. (PA T ). W czoraj za­
kończył się w  W iedn iu  m iędzynarodo: 
w y kongres krótkofalarstw a.

Wygłoszono na nim kilkaset bar­
dzo ciekaw ych referatów z zakresu

zastosowania fal krótkich w  dziedzinie 
fizyki, biologii i m edycyny. W  sekcji 
fizyki braj udział przedstaw iciel ra: 
diotechniki polskiej prof. Politechni­
ki w arszaw skiej dr inżynierii Janusz

G roszkaw ski i asystent zakładu r*» 
diotechniki Politechniki w arszaw skiej 
inż. F. Ryszko , którzy wygłosili refe­
rat pt. „M agnetrony z katodą tlenko: 
wą", d a tyczący specjalnie ekonomicz­
nego sposobu w ytw arzan ia fal ultra 
krótkich przy pomocy magneironu. 
Uczeni polscy zadem onstrowali kon* 
gresowi jeden z fragmentów badan, 
prowadzonych w  tej dziedzinie w  za­
kładzie radiotechniki Politechniki 
w arszaw skiej, k tó ry  zwrócił uwagę 
fachow ców  na kongresie. W  kongre: 
sie brał również udział asystent za­
kładu fizycznego dr. DoborzyńskL 
Również i w  dziale medycznym kon: 
gresu bardzo interesujący odczyt w y ­
głosił Polak dr. Ju liusz Kraus z Łodzi 
pt. „Leczenie chorób oka u ltrakró t: 
kimi falami kombinowanymi z kato- 
forezą' . Prelegent zademonstrował a : 
parat własnej konstrukcji d a jący  zna­
komite w yn ik i lecznicze w szelk ich  
chorob gruźliczych łącznie z gjruźli: 
cą oczu. W  drugiej części odczytu 
zademonstrował aparat do kombino­
wanego leczenia krótfalowego z elek: 
trolizą ze specjalnym  uwzględnieniem  
leczenia jag licy.

PRZENIESIENIE RZ^DU BASKIJ* 
SKIEGO.

Paryż, 19. 7. (PAT) „Matin" donosi, że 
rząd baskijski ma zamiar przenieść się z 
Santander do Walencii. Prezydent bask.'j* 
skiej republiki, która obecnie zajęta jest 
przez wojska gen. Franco, Aguirre udać się 
ma do Katalonii drogą przez Francję.

NOWY PANCERNIK WŁOSKI.
Rzym, 19. 7 (PAT). Z okazji spuszczę* 

ma na wodę w niedzielę dnia 25 bm. naj: 
większej jednostki włoskiej floty wojennej 
pancernika „Vittorio Veneto‘‘ w  Trieścre 
czynione są wielkie przygotowania do ur>.i» 
czystości, w których weźmie udział pa.'a 
królewska. Nowy olbrzym o wyoornośra 
35 tys. tonn posiada długość 230 m. i wy* 
posażony będzie m, in. w działa o kali* 
brze 381 mm. Z rozkazu Mussoliniego 
matką chrzestną pancernika będzie żona je* 
di,ego z robotników, zajętych przy budo: 
wie pancernika.

WYBUCH PROCHOWNI.
Tokio, 19. 7. (PAT). Agencja Domei do: 

nosi, że wczorajszy wybuch w prochowni 
KiangjPei w pobliżu Czung:Kingu w t>n« 
w,nrji Seczuan pociągnął za s*sbą 110 za* 
bitych, z czego 70 robotników i 40 żołnie* 
rzy, oraz ponad 300 rannych.

PRZEMÓWIENIE AZANY.
W alencja, 19. 7. Prezydent republiki hi:

szpańskiej Azana wygłosił diziś przemó* 
wienic publiczne z okazid przypadającej na 
18 lipca rocznicy wybuchu wojny domo* 
wej. Przemó icnie wypowiedziane wobec 
członków rządu w auli uniwersytetu, było 
transmitowane przez radio.

OTWARCIE DOMU SZTUKI NIEMIE: 
CKIEJ.

Berlin, 19. 7. (PAT). Kulminacyjnym 
punktem Dni Sztuki niemieckiej w M ona: 
chium była uroczys+a inauguracja wspa* 
nialego Domu sztuki przez kanclerza Rze* 
szy Hitlera w obecności czołowych dostoj* 
ników państwowych i partyjnych, licznych 
artystów, przedstawicieli korpusu dyplo» 
ma tycznego i delegacji zagranicznych.

Przybywającego kanclerza powitał krót» 
kim przemówieniem gauleiter bawarski rai* 
nister Wagner, wznosząc w zakończeniu 
okrzyk na cześć kanclerza. Następnie prze* 
mawiał dwukrotnie kanclerz, który jaodzięs 
kował naprzód min. W agnerów  i bud 
wniczym gmachu za urzeczywistnienie w 
dziedzinie sztuki ideałów narodowo»soei«** 
listycznych, jest to — mówił kanclerz — 
największy i najdumniejszy gmach wysta* 
wowy sztuki z pośród istniejących dziś na 
świecie.

Zabierając głos po raz drugi, kanclerz 
wygłosił dłuższą mowę, w której stawił o j*  
rodzenie sztuki niemieckiej w Trzeciej Rze* 
szy po dniach „ogólnego rozkładu gospo­
darczego politycznego i kulturalnego Nie. 
miec".

Otwarty w Monachium Dom sztuki jest 
olbrzymim budynkiem o prostych, suro* 
wych liniach z frontonem długości 175 mc-, 
trów. Kancleic Rzeszy osobiście założył 
pod ten gmach kamień węgielny dnia 15 
października 1933 r.

*  *  *

Dzisiejszy program uroczystości zakoń: 
czył po południu w ielki pochód, który 
przeciągnął ulicami miasta pn. „2000 la; 
sztuk i niemieckiej". Barwnemu orszakowi 
przyglądały się tłumy publiczności, okla« 
skując gorąco poszczególne grupy (czasy 
starogermańskie, czasy wojen krzyżowych, 
romantyzmu etc.),- Na specjalnej trybunie 
honorowej zajął miejsce kanclerz Hitler 
w  otoczeniu przedstawicieli rządu i pra* 
sy, korpus dyplomatyczny i zaproszeni go* 
śoie.

Obliczają, że dzisiejsze uroczystości w 
Mona -hium ściągnęłv ok. 100.000 osób z 
całej Rzeszy i zagrań icv.

DRUGI LOT NAD ATLANTYKIEM.
Nowy Jork, 19. 7. (FAT). Wodnosamolot 

„Clipper" wodował dziś w porcie wa« 
szyngtońskim, kończąc w ten sposób drugi 
lot ponad Atlantykiem.
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W p ły w y  partyjne w  Lid ze  Obrony 
P ra w  C zło w ie ka .

Paryż. 19. 7. (PA T .) W  niedzielę 
zakończyły się w Tours k ilkudniow e 
obrady kongresu francuskiej Ligi 
praw człowieka i obyw atela, organiza* 
cji, grupującej skrajne ebm enty części 
francuskiej i m iędzynarodowej inteli* 
gencji Zjazd ten obfitował w szereg 
interesujących momentów, wykazują* 
cych przede w szystkim  osłabienie wę* 
złów m iędzy l i g ą  a radykałam i, któ* 
rzy swego czasu patronowali tej orga* 
nizacji, a natomiast zwiększenie wpły* 
wów socjalistycznych i komunistycz* 
nych.

W  czasie obrad kilka wybitnych 
.działaczy Ligi, reprezentujących odłam 
trockistowski, wystąpiło nawet z en er* 
gicznym protestem przeciwko .niesły* 
chanemu stanowisku Ligi w czasie pro* 
cesów moskiewskich", piętnując gv. al*

Giełda z  dnia 19 licea.
V \KSZ\W A. -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D. wizy. Belgia 59 20, Berlin 21 .51, Am, 
sterd.m  291.60, Gdańsk 100.20; .Kcpenhaga 
117,79, I on dyn 26.30, N, Jork czek 529 1/8, 
N. jO T k  kabel 529 3/8, Oslo 132 53, Paryż 
19.95, Praga 1S.45, Sztokholm 135 65, Zu, 
*ych 121.35, Wiedeń 99.20, Mediolan 2T90, 
H elsinki 11.64, Montreal 529, Te! Aviv 
2o.23. Papiery pros.. 4 i pól wewnętrzna 
53.63, 3 imwest. pierwsza em. 65.50, serie nie 
notowane, a ;nwest. da aga em. 64,75, 5 kon* 
wersyjna 59.25, 4 premj. dolarowa 38.75, 4 
konsolid. 55.25. A kcje: Bank Poiski 101.50, 
Cukier 30.50, W ęgiel 21.50, Ostriwiec 260, 
Starachowice 30.50.

Z ł.0 2  OFIARĘ NA LOTNICTWO i 
N A  KONTO P K, O. Nr 503.000. |

Jerozolim a. 19. 7 PAT.) W czoraj ob, 
chodzono tu rocznicę zburzenia Jerozo 
lim y, P rzy ścianie płaczu zgromadził 
się tłum, liczący przeszło 10.000 osób. 
M anifestacja ta odbyła się w  zupełnym 
porządku, pomimo licznych usiłowań 
zakłócenia spokoju. Policja ze wzglę* 
dów bezpieczeństwa zastosowała zapo*

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 1120/33 E. 66/33 Z. Strona zobo* 
w iązana: Ju lia  Koszkow w Zakj.pan.in.
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło* 
szenia wierzytelności. \ 'a wniosek strony 
egzekwującej Jadw igi Wojnrny w Zakopa* 
nem odbędzie się dnia 28 września 1937 r. 
o godz. 9 w sali rozpraw Sądu gis. dzkiego 
w Zakopanem, na zasadzie dn. 15. VI. 1936 
zatwierdzonych warunków licytacyjnych, 
przymusowa sprzedaż następujących real* 
nośd : Księga gruntowa Zakopane whl.
9442, Oznaczenie rtalnoścd: Realność skla* 
da się z  pbud 1. kat. 190o i pgr. lkat. 
9464/24. Na realności znajduje się willa 
parterowa z poddaszem, zw. „Polanka1*, do 
której przywiązana jest koncesja na wyko* 
uywanie przemysłu pensjonatowego, zbu,i 
dowana z drzewa z ogrodzeniem jako par* 
kamera -sztachetowym, oraz 16 jesionów i 1 
smrek. R talnos- położona jest w Z ikopa* 
nem przy ul. Zamoyskiego 144. Wartość 
szacunkowa wraz z przynależ. zł. 35.066.66. 
Najniższa ołerta zl. 17.533.33. Do realności 
whl. 9442 ks. gr. gm. kat. Zakopane należą 
następujące przynależności wy^ej wyinie* 
nione oszacowane 1 jczni* z nieruchomością 
(na kwotę zł. 257.90). Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd grodzki w 
Zakopanem jako Sąd hipoteczny zanotuje 
wyznaczenie terminu 'icytacyjnego. Wa* 
diun. wynosi 1/10 zzęść wartości szacunko* 
wej, tj. zl 5.506.66.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Zakopane, dnia 8 lipca 1937. 2610K

Km. 376/37. Obwieszczenie o licytacji ru« 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Grzymałowie Teodor Bu.kowski, mający 
kancelarię w Grzymałowie, ul. Mickiewicza 
Nr. 27f na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 27 lip* 
ca 1937 r. o go-dr. 12 w Kołodziejówce od* 
będzie się 2,ga licytacja ruchomości, nalc* 
żących do Stanisława Zagórskiego w Koło* 
dźiejówce składających się z 1 auta os_o* 
bowego f*my „Ford ‘ oszacowanych na łą* 
czną sumę zł. 2.000. Ruchomości można o* 
glądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Grzymałów, dnia 10 lipca 1937. 2606fC

I. Km. 1107/37. Obwieszczenie o licy* 
tacji ruchomości. K om orn i Sądu giodz* 
kiego Rew. I. Józef ZicnTański w  Prze* 
rryślu przy ul. Władycze 11 urzędujący 
na podstawie art. 602 kpc. poda e do pu»

tov nie milczenie Ligi w tej sprawie. | 
Grupa ta wysunęła nawet postulat wy* ' 
słania delegacji do ambasadora sowiec­
kiego w Paryżu celem zaprotestowania 
przeciwko metodom inkwizycyjnym, 
stosowanym w Z.S.RR.

W ystąp ien ie jednego z delegatów 
Drzeciw „budzącej oburzenie manile* 
stacji m ilitaryzmu francuskiego11, jaką 
według delegata miała być rew ia woj* 
skowa 14 lipca, wywołało energiczny i 
ostry protest przedstaw icieli radyka» 
łów i socjalistów, którzy powołali się 
wobec k ry tyków  „militaryzmu fran* 
Suskiego" na zbrojenia niemieckie i 
włoskie.

B. A D IU TA N T M JR. FEYA W  KRO 
SNIENSKIEM.

Krosno (PA T .) N a kopalni nafty w 
Niżnej Łące „Zehra" bawił przez k ilka 
miesięcy b. ad jutant wybitnego austria 
ckiego męża stanu, m ajora F ey‘a, p. 
Tadeusz Gebert, k tóry ostatnio udał 
się do Budapesztu i W iedn ia.

LIKW ID ACJA STRAJKU N A  KO* 
PALNI.

Krosno. (PA T .) Z Sanoka donoszą: 
N a kopalni nafty Petrolita w  Klimków 
ce zlikw idow any został stra jk  robotni* 
ków, powstały na tle ekonomicznym, 
przyczym wypłacono zarobki za maj 
r. b. a za czerwiec wypłacone one będą 
do końca lipca. W szyscy robotnicy pa* 
wrócili do pracy. Do likw idacji strajku 
przyczyniła się interwencja starosty sa* 
nockiego.

biegawcze środki dyscyplinarne żarów 
no woLec skrajnych działaczy żydów* 
skich, jak  i arabskich. A iesztow ano 
też k ilku  przewodców sjonistów*rewi< 
zjonistów za rozpowszechnianie odezw 
nakłaniających żydów  do wszczęcia 
bezpośredniej akcji przeciw podziało* 
w i Palestyny.

blicznej wiadomości, że dnia 5 sierpnia 
1937 r o godz. 12 w południe w Przemyślu 
przy ul. Franciszkańskiej Nr 20 odbędzie 
się l,sza  licytacja ruchomości należących 
do dłużnika Kazimierza Ucha, składają* 
cych się z 80 koszul białych „Linewa11, zas 
o godzinie 13 15 u dłużnika Erazma Rosie* 
wicza przy ul. Plac n; Bramie odbędzie się 
licytacja ruchomości składających się z 1 
kasy „National11 do markowania utargu, 
oszacowanych na łączną kwotę zł. 1.200. 
Ruchomości nu zna oglądać w dniu licy ta* 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczanym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1
Przemyśl, dnia 14. lipca 1937. 2607K

łan. 449/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Zbaiażu A polinary Harz )g, mający kan* 
celarię w Zbarażu, ul. S.enkiewicza 11, na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do p u ­
blicznej wiadomości, że dnia 9 sierpnia 
1937 o godz. 9.30 w Zbarażu odbędzie, się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
naltżącej Jo  dłużników Leizora Sterna i 
Dra Wilhelma Sterna nieruchomości: I.
Nieruchumcść objęta whl. 134' gminy kat. 
Załuże składającej się z pb. 228, na której 
stoi dom murowany przeznaczony na spin 
chlerz zbożowy i pgr. lkat. 454/5 o łącznej 
powierzchni 1467 sążni kw. II. Nierueho* 
mość objęta whl. 3092 gm. Zbaraż skła* 
dająca się z pb. Ik. 197, na której pooudo* 
wany jest parterowy murowany, kryty 
blachą dom o 7 ubikacjach sklepowych i 
piwnicy. Nieruchomości I. i  II. mają urzą­
dzone księgi hipoteczne i p-zcchowane w 
Sądzie grodzkim w Zbarażu. Nieruchomo'*,, 
ści I. i II. przeznaczone są na cele przemy* 
słowe. I. Nieruchomość oszacowaną zo< 
stała na sumę 56% zł. 20 gr., cena zaś wy*

olania wynosi 4.272 zł. 15 gr. II. Niecho* 
mość osaauowatią została na sumę 10tCO3 zl. 
80 gr., cena zaś wywołania wynosi 7.502 zl. 
85 gr. Przystępujący do przetargu obowią­
zany jest złożyć rękojmię \. wysokości: ad
I. kwotę 570 zł., ad II. kwotę 1.001 zł- 
Rękojmię należy złożyć w gotowiinie, alba 
w takich papierach wartościowych, l ą d i  
książeczkach wkładkowych instytut yj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
loletnich. Pap ieiy wartościowe przyjęte bę. 
dą w wartoścLtrzech czwartych części ceny 
g ełdowej. Przy licytacji będą zzchow te 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowym publicznym obwieszczeniem nic 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Pr*wa esób trzecich nie będą prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przet irgu nic 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o

zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wla* 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8»mcj 
do lSritej, akta zaś postępowania egzeku- 
nego można przeglądać w sądzie grodzkim 
w Zbarażu, ul. Narutowicza 1, sala Nr. 3.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zbaraż, dnia 17 czerwca 1937. 2609K

III. Km. 15S6/36 V. E. 1025/56. Obwić* 
szczenie o licytacji nieruchomości. Kuraon 
nik Sądu grodzkiego w Stanisławowie Rew.
111. Marceli Szamocki, mający kancelarię w 
Stanisławowie, ul. Pierackiego Nr. 53 n<i 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu* 
blicznej wiadomości, że dnia 25 sierjmrA 
1937 o godz. 11 w Sądzie grodzkim w Sti* 
r.i-slawowic w biurze Nr. 37 odoędzie się 
sprzedaz w drodze publicznego przetargu 
iraTcżąccj do dłużnika ks. Jarosława Po* 
sadzkiego nieruchomości: obj. whl. 5129
ks. gr. Stanisławów położonej przy ul. Ma* 
tej ki 1. orj. 31 w Stanisławowie, składającej 

■ się z pbud. 3916 obszaiu 803 m. kw. i pg-. 
1990/50 obszaru 688 m. kw. Na pbud. 3916 
znajduje się: a) budynek mieszkalny, pat*
terowy, drewniany, kryty blachą pocynko* 
waną w  połowie podpiwniczony, b) budy* 
nek gospodarczy drewniany, studnia z pom* 
pą żelazną ssąco tłoczącą, nieczynna; nn 
pgr. 1990/50 znajduje się i6  drzew owoc o* 
wy eh wieku od jo  do 15 lat. Nieruchomość 
oszacowana '-^została na sumę 15.456 zl., 
cena zaś w yu olania wynosi 11.592 zl. Przyj 
stępujący do przetargu ooowiązany jest 
złożyć tękojmię w wysokości 1.545 zł. 
60 gr.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III
Stanisławów, dnia 14 lipca 1937 2608K

IX. Km. 1079/37. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczy* 
sław Grossman mający kancelarię we Lwo* 
wic, ul. Zielona 17, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 6 sierpnia 1937 r. o godz. 12.15 we 
Lwowie ul. Halicka nr. 10 odbędzie się na 
wniosek Salomona Fuchsa l*sza licytacja 
ruchomości, składających się z 10 sztuczek 
sukna, oszacowanych na łączną kwotę zł. 
750. Ruchomości można oglądać w dniu li* 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo. 
n/in.

Komornik Sądu Giodzkiego Miejskiego.
Lwów, dnia 15 lipca 1937. 2594K

II. Km. 1160/37: Komornik Sądu grodz*
kiego w Drohobyczu Rewiru II. Jan Fryd* 
kw icz, mający kancelarię w Drohobyczu 
ni. Piłsudskiego nr. 2S na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 23 sierpnia 1937 r. o godz. 
10 w Sądzie grodzkim w Drohobyczu biu*> 
ro Nr. 42 I. p. odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego orz .‘targu należącej do 
clłużniczki Marceli Samborskiej i mai. Ste* 
fanii i Emilii Samborskich — nieruchomo* 
ści, a to : realności obj. whl. 540 ks. gr. gm. 
Hubicze, położonej przy ul. Drohobyckiej 
Nr. 98 składającej się z domu mieszkalne* 
go, budynku gospodarczego i  oparkanie* 
nia. — Nieruchomość oszacowana zo* 
stała na sumę zł. 6.941 gr. —, c ;n.a 
„aś wywołania wynosi zł. 5.205 gr. 75 
Przystępujący do przetargu obowiązany j » t  
złożyć rękojmię w wysokości zł. 694 gr 1(. 
Rękoim-ę należy złożyć w gotowiinie lub 
w takich papierach wartościowych bądz 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których umieszczać wolno for dusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte bę lą 
w wartości trzech czwrnych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodet*
' owf m publicznem obwieszczeniem nie bę* 
dą podane do wiadomości warunki odmień* 
»e. Prawa osób trzecich nie będą przeszko* 
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wn osły powództwo o zwolnię* 
nie nieruchomości lub jej części od tgte* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie eg/.e* 
Icucji. W uągu ustatnieh dwóch tygodni 
przed lięyta :ją wolno oglądać nierueho* 
tnośi w dni powszednie od godziny 8*mej 
do 18*tej, akta zaś postępowania egzekuryj* 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
kim w Drohobyczu, ul. Stryjska, sala Nr 
44 lub w biurze Komornika.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Drohobycz, dnia 16 lipca 1937. 2590K

AMORTYZACJE.
I. Nc. 969/37. Sąd grodzki w Rzeszowie 

orzeka: Na wniosek Dra Bernarda Griissa, 
sędziego okręgowego w Rzeszowie, właści* 
cielą 6 cztuk Pożyczki Narodowej, opiewa* 
jących każda na 50 zł. a wystawionych na 
imię Dr. Bernard Griiss, 3 sztuk Pożyczki 
Inwestycyjnej I. emisji serii 007014 Nr. 24, 
25 i 26, opiewających każda na 100 zł., 3 
-ztuk Dożyc:ki Inwestycyjnej II. emisji sc* 
rii 07020 Nr. 20, 21 i 22, opiewających kr* 
żda na 100 zl. — a to wraz z kuponami od 
wszystkich powyższych obligacji od. 1 ma* 
ja 1937, — zarządza się postępowanie ce* 
iem umorzenia powyższych papierów war* 
tościowych jako zaginionych i wzywa się 
posiadacza tychże papierów wrartościo* 
wych, aby do dni 60>eiu od dnia ogłoszę, 
nia przedłożył je tuteiszemu Sądowi pod 
rygorem uznania ich za umorzone.

Rzeszów, 10 lipca 1937. 2596

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 11'37. Stefan Bernat, syn M adeja, u* 

rodzony 27 września 1895 w Podlesiu ad 
Grzymałów, powołany w roku 1915 do 95

p. p. armii austriackiej na wojnie zachnro* 
wał w M ahr Schomberg i od tego czasu 
zaginął. Na prośbę siostry Lucji wdraża, 
się postępowanie celem uznanią za zmarłe* 
go i wzywa się, ażeby do 6 miesięcy uwia* 
domiono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 24 maja 1937. 2604

T. 13/37. Miron Jurkiw, syn Iwana, ura* 
dzony 29 sie.rpnka 1897 w Darachowie w 
roku 1920 odszedł z wojskami bolszewicki* 
mi do Rosji i od tego czasu nic ma o nim 
żadnej wiadomości. Na prośbę siostry An* 
ny Tyczyńskiej wdraża się postępowań.«  
celem, uznania za zmarłego i wzywa się, a* 
żeby do roku uwiadomiono Sąd o zaginio* 
nym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 1 maja 1937. 2603

T. 15/37. Mikołaj Hryb, syn Szymona, u* 
rodzony 27 listopada 1893 w Woli Mazo* 
wieckiej, powołany w czasie ogólnej mobi* 
lizacji do armii austriackiej, zaginął w 1916 
w niewoli rosyjskiej. Na prośbę siostry An* 
ny wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego i wzywa s,ę, ażeby do 6 mic* 
sięcy uwiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd Okięgowy.
Tarnopol, 1 maja 1937. 2602

T. 17/37 Aleksander Cebryk. syn Wa* 
wrzyńca, urodzony 6 czerwca 1SS3 w Luce 
'Wielkiej wyjechał w 1912 wraz z rodziną 
do Ameryki, nie dając odtąd wiadomości 
o sobie i w roku 1915 wedle zeznań świad* 
ka Kieryły Juzków mial popełnić samobój* 
stwo. Na prośbę Jaryny Cebryk, bratowej 
zaginionego wdraża się postępowanie ce* 
Iem uznania za zmarłego i wzywa się, aże* 
by do roku uwiadomiono Sąd o zaginio* 
nym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 1 maja 1937. 2601

T. 25/57. 1) Michał W ynnyk, zsyn Grze* 
gorza, urodzony 21 lutego 1897 w Horod* 
nicy, 2) Teodor W ynnyk, syn Grzegorza, 
urodzony 24 października 1890 w Horod* 
nicy — wstąpili do wojska ukraińskiego 
w 1918—1919 i zaginęli na Ukrainie. Na 
prośbę Józefa W ynnyka wdraża, się postę* 
powanie celem uznania za zmarłych i wzy.• 
wa się, ażeby do roku uwiadomiono Sąd o 
zaginionych.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 9 maja 1937. 2600'

T 30/37. Stanisław Drozdowski, syn Fc* 
liksa, urodzony 23 września 1893 w Zalu* 
żur powołany w roku 1914 do armii austria* 
ckiej dostał się jako żołnierz do niewoli 
rosyjskiej, gdzie prawdopodobnie zmarł na 
tyfus w r. 1918. Na prośbę matki wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmarłe* 
go i wzywa się, ażeby do 6  miesimy uwia 
domiono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 24 maja 1937. 2599'

T. 42/37. I. Ludwik Pączek, syn Fiotra, 
urodzony 13 lipca 1886 w Łozowej, powo* 
•any na wojnę w roku 1914, służył w 15 
p. 10 kornp. piechoty i w jesieni 1914 mial 
, mrzeć pod Przemyślem na cholerę. II. 
Amna z Anczurowskich Pączek, córka Kon* 
stamtego, urodzona 20 czerwca 18% w Ło* 
zowej, odeszła z Łozowej w roku 1916 i 
zaginęła bez wieści. Na prośbę córki Kita* 
rzyny wdraża się postępowanie celem u* 
^nania za zmarłych i wzy.wa się, ażeby co­
do pierwszego do 6*ciu miesięcy, co do 
drugiej do roku uwiadomiono Sąd o zagi­
nionych.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 26 maja 1937. 2598

T. 29/37. M’chał Leszczaryk, syn Piotra, 
urodzony 21. XI. 1898 w Jankowcach, po* 
wołany do wojska ukraińsku go w 1918 r , 
w lecie 1919 wzięty do niewoli, przebywał 
w Brześciu Litewskim w barakach dla jen* 
ców, tam rzekomo zmarł na czerwonkę. Na 
prośbę Jana Nowakowskiego, syna Mate* 
usza wdraża się postępowanie celem uzna* 
nia go za -marłego i wzywa się, ażeby do 
roku uwiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 6 lipca 1937. 2597"

T 42/37. Edykt. Bazyli Bodnar recte 
Sawków, 'yn  Anastazji Bodnar, urodzony 
1901 w Koniuchach, wstąpił w pażdzieni* 
ku 1919 r. do wojska ukraińskieg > i w 
czasie odwrotu wraz z arnrą poszedł do 
Rosji i od tego czasu niema o nim wiad i* 
mości, zachodzi więc domniemanie, że nie 
żyje. Ogłasza się, aby do 12 miesięcy u* 
dzielono wiadomości o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
B-zeżany, 25 czerwca 1937. 2605

ROZMAITE.
Prez. 17869/37. Edykt. Sąd Apelacyjny 

we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto* 
wawcze celem odnowienia zniszczonej księ* 
gi gruntowej Sądu grodzkiego w Sądowej 
Wiszni dla gminy Księży Most i wzywa 
interesowanych do zgłaszania w t>m Sądzie 
grodzkim roszczeń z § 7 ustawy Nr. %  r  r. 
1871 do dnia 30 listopada 1937. 2611

Lwów, 14 lipca 1937.

Prez. 17.122/37. Edykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowit wdrożył postępowanie sprosto* 
wawcze celem odnowienia zniszczonej księ* 
gi gruntowej Sądu grodzkiego w Czortko* 
wie dla eminy Rosochacz i wzywa intere* 
snwanych do zgłaszania w tym Sądzie 
Grodzkim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 z 
r. 1871 do 30 października 1937.

Lwów, 30 czerwca 1937. 2612

Rocznica zburzenia Je ro zo lim y.
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